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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

—  W i l n o .  — ■

W  Gubernii Podolskiey dla powiatu Laty-  
czewskiego Uniwersytet, zamierzając założyć 
Szkolę powiatową w mieście Międzybożu, należą- 
cem do dziedzictwa Xięcia Adama Czartoryskie- 
go, Kuratora wydziału szkolnego Wileńskiego, 
otrzymał od dziedzica w darze dla tey  szkoły 
wieczyście, zamek murowany ze wszystkiemi 
przynależnościami i z pewna częścią gruntu, o- 
raz tenże dziedzic przyjął na siebie obowiązek, 
mury zamkowe wyerygować własnym kosztem, 
stosownie do potrzeb szkolnych i wymurować  
nanowo oficyny , któreby mogły pomieścić 
w sobie i 5 o uczniów przytem, zapewnił wie­
czyście dochod na utrzymanie kapelana szkol- 
n<>g0) a pensyą w etacie dla kapelana nazna­
czoną, przeznaczył na utrzymanie nauczyciela 
Wieyskiego gospodarstwa i rachunków ekono­
micznych} nadto zostawił sobie staranie w zglę­
dem opatrzenia tey szkoły w pomoce naukowe. 
Ta ofiara, przedstawiona Nayjaśnieyszemu Ce­
sarzowi Jegomości przez Xięcia Ministra O- 
śwtecenia, zyskała nayłaskawsze przyjęcie i Je­
go Cesarska Mość raczył czyniącego tak po­
żyteczną dla kraju ofiarę, zaszczycić naymiło- 
ściwszyni reskryptem, w poniższych wyrazach: 

Kiąze Adamie Adamowiczu!
Minister spraw duchownych i publicznego 

oświecenia przeniósł do wiadomości Mojey, o 
chwalebnym zamiarze w aszym , szkołę powia­
tową, nWjącą się założyć w  Gubernii Podol- 
sk ipy  d la  powiatu Latyczewskiegti zaprowadzić 
W należącem do was miasteczku Międzybożu', 
gdzie dla tey szkoły chcecie oddać swóy wła­
sny zamek z różnemi do niego należącemi bu­
dowami i pewnym obrębem ziemi; przysposo­
bić wygodne pomieszczenie na klassy i dla sa­
mych uczniów; utrzymywać dla nićh kapelana, 
1 opatrzyć różnemi pomocami naukowemi. 
W  ofierze tey  dla dobra młodzi całego powia­
tu, obok gorliwey służby waszey i prac w o- 
bowiązkach Kuratora wydziału szkolnego, u- 
ł uaję zaszczytny pomnik dobroczynności i gor­
liwości o powszechne dobro, uwagi Mojey pra­
wdziwie g"dńy. Z ukontentowaniem potwier­
dzając wszystkie wasze w tey rzeczy przedsię­
wzięcia, rozkazałem Ministrowi spraw duehop 
Vvu.yc!j i p u b l ic z n e g o  oświecenia porozumieć się 
iw a m i o w s z y s t k i e m, co jest potrzebnem dla 
przy wiedzenia tego zamiaru do skutku, Zgodnie 
zvvaszem życzeniem. Miło mi przy tey oko­

liczności oświadczyć wam za ten czyn wasz  
dla edukacyi młodzi, szczególnieysze Moje u -  
kontentowanie. Zostaję ku Warp przychylny.

Na autentyku własną Jego Cesarskiey Mo­
ści ręką podpisano: A l e x a n d e r .
St. Petersburg d. i 5 
stycznia 1819 roku.

Liczba okrętow w  Rydze  d. 39 marca przy­
byłych 9 3, w y  szły ch 9.

Kurs wileński na assygnaty : rubel srebrny
8 r. 76 k.; dukat nowy 10 r. 89  k.j stary
10 r. 63 k.; inperyał 36 r. 5 o k.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Dnia i 3 marca r. U, po ośmiodniowey cho­
robie, w  63 roku życia , umarł J W . X aw ery  
Hrabia Działyński, senator w ojewoda, wielu  
orderow kawaler.

-T K R k N C Y A.
(Z gaz ryzk.Zusch).  Słychać, że Rząd nasz, 

przesłał do rządów zagranicznych uwiadomie­
nie , o teraźnieyszem położeniu rz ecz y ,  wyni-' 
kłem z wniesienia względem prawa obieralne­
go , żeby okoliczność tę  wystawić w takiem 
śwńetle, na jakie zasługuje. Publiczna opinija 
we Francyi , jak to -wyraża jedna z gazet , żą­
da g ł o ś n o ,  i  j e s t  m o c n ą  zasadą, ażeby się na­
dal nie mieszać w sprawy obcych narodów-; a- 
le z drugiey też strony naród, tak wielki li­
czbą , duchem i cyw ilizacyą , jak francuzki 
nie może cierpieć żadnego obcego wpływu w e  
własne jego sprawy domowe. Słusznie więc u- 
ważarn są za nieprzyjaciół imienia francuzkie- 
go i za zdrayców oyczyzny owi u ltryśc i, któ­
rzy, przekonani o własney słabości, powa­
żają się szukać za granicą pomocy, ażeby spru- 
chniałey budowie sw-ych, na egoizmie wspar­
tych zamysłów, przemijającą nadać trwałość. 
T ym  sposobem chwiejąca się "ta budowa jeszcze 
się prędzey obali i ich w-szystkich w gruzach 
swych pochłonie.

N I E M C Y .

(z gaz . ryzk. Zusch.) S tu t tg a rd , dnia  17 
marca. Jak nieograniczona jest u nas wolność, 
druku okazuje się jaśnie z następującego arty­
kułu , który się zawiera w  dzisieyszym nume ­
rze wychodzącego tu szwabskiego, Przyja­
ciela ludu “ :

D  l a P  r z y  s z l  o ś c i .
Godną jest zastanowienia, źe wydawcy te ­

go pisma we wszystkich processach, przeciw  
nim wprowadzonych, w  sądach przegrali'. Ale  
również zasługuje na uw agę, że dla nich u-



fność obywateli coraz się przez to powiększa­
ła , i tak np. : gdy niedawno jeden z nas za
pewny artykuł był ukarany ; znaczna liczba o- 
by w a te li , którzy byli w stanie oceniać pra­
wdę tego artykułu, przyrzekło mu oddadź nay- 
■większą cześć , jakiey tylko wolny obywatel 
życzyć sobie może ; ze adressa ze wszystkich 
stron nas dochodzą , które do wytrwania nas 
zachęcają , a nawet i inne ołiary czynią. Kray, 
W' którym takie są skutki ukarania, jest cho­
ry. Ale też i wyroki takie me przywracają 
mu zdrowia , przeciwnie ciągną za sobą dale­
ko sięgające skutki i t. d.

Karlsruhe , dnia  2 4 marca. Niesłychane 
zdarzen ie , które się wczoray w Manheimie 
zdarzyło, napełnia tu wszystkich przerażeniem. 
Około godziny 5tey po południu , kazał siebie 
oznaymić u pana Kotzebue młody jakiś czło­
wiek , k tóry  m u ,  jako przybyły ze wsi, chciał 
złożyć swoje uszanowanie. P Kotzebue przy­
jął go w oddzielnym pokoju, i rozmawiał z nim 
przez długi czas ; potem młody ten człowiek 
pedał mu jakieś pismo, i prawie w teyźe chwi­
li dobył sztylet, którym nieszczęśliwego prze­
sz .! .  Na ten odgłos wpadł służący, który 
spostrzegł pana swego, roaciągnionego na zie­
m i ,  a zabóycę z dobytym sztyletem. Z gro­
źnymi je sta mi i wołając: „ któż tu jeszcze
chce śmierci ? “ wyszedł morderca z pokoju i 
zszedł ze wschodow ; na dole zas we drzwiach 
domu , gdzie się krzyk za nim rozlegał , padł 
łia kolana, wzywając Boga 1 składaiąc dzięki, 
że wielkiego dzieła dokonać mu pozwolił, prze­
szył sobie pierś sztyletem , po czem padł bez 
zmysłów i przez policyą wzięty został. Do­
tąd  me można było przywrócić mu przyto­
mności. Ban Kazeinie  skonał w kilka minut 
po zadanych razach. Morderca przybył tegoż 
dnia z HcideLbcrga. W  domu zajezdnym na­
zywał siebie Henr) kierr. , i W postępowaniu 
swóin nic nadżwyczaynego nie okazywał. VV kie­
szeni jego .znaleziono , że jako ‘student teolo­
gu w Erlangen  zapisany bydź musi , i podług 
pasportu jego tam się na ostatku u c z y ł , co 
się zaś tymże mieysea je§0 urodzenia, wątpliwe 

podania, podług których może bydź 
i  Kurłandyi (!! ? ), albo też 1 z Anspachskiego; 
podług tychże papierów, nazywałby się on me 
H enryk, ale Karol Fryderyk Sand , wieku mógł 
mieć lat około u4 . Co się tycze pobudki i za­
miaru tey jego okropney zbrodni, dwa inne pi­
sma niezostawują żadney wątpliwością Jedno 
na arkuszu większego formatu pisane jest czy­
sto , w wyrazach naygwałtownieyszych, i z nay- 
Wieksza zapamiętałością maluje poniżenie Nie­
miec, panującą niewierność, tchórzostwo i spo­
dlenie do których ukarania i zniszczenia wzy- 
wa. i zgładz enife Wszy stkich złych za jedyny ra ­
tunek ludu niemieckiego podaje ; W*y wa t0Z 
pismo do naśladowania ślachetnego przy a 1 
jaki w chwili tey spełnia się iia jednym 1 nay 
gorszych, do mordowania wszystkich tamte 
mu podobnych, sprawienia w Niemczech wol­
ności i jedności, bronienia ód panowa­
nia papiczkiego kościoła protestanckiego, któ­
rego reformacya została jeszcze nieukończO- 
n a , i jeden tylko kościoł,. jeden kray u trzy ­
mać. Z ochotą, wyraża on , idzie pierwszy

na tę  walkę, i niesie w nayślachetnieyszym czy­
nie życie swoje na ofiarę dla oyczyzny. Obszerne 
to  pismo w zapalczywych zapędach, przy wszel- 
kiem konwulsyynem roztargnieniu, nie pokazuje 
jednak żadnego śladu właściwego pomieszania u- 
mysłu .Pismo to miało podpis: „ Raz śmiertel­
ny Augustowi von Kotzebue. “ Potem nastę­
puje : „ Cnota w wolności i jedności. “ Dru­
gi papier jest zwyczayną k a r tk ą , na k tórey 
znaydują się tylko te s ło w a : ., W yrok śmier­
ci, spełniony na Auguście von Kotzebue d. 25 
marca 1819 o godzinie pół do szóstey z po­
stanowienia uniwersytetu * * * u W rażenie , 
jakie okropne to zdarzenie tu sprawiło , jest do 
nieopisania. W . Xiążę zalecił naysurowsze śle­
dzenie , którego skutek podany bydź ma dó 
wiadomości publiczney.

Krwawy ten postępek religiyno-polityczńe- 
go’ szaleństwa powinien zdrowy umysł każde­
go człowieka napełnić nay głębszą 1 nay żywszą 
o h y d ą ; szczególniey zaś dla tych , k tórzy 
nauką 1 przykładem mają wpływ na młódź na­
szego drażliwego czasU; powinno stać się mo­
cną pobudka do walczenia 'l nay większą usil- 
ńością, przeciw hierozsądney skłonności do mi­
stycznych 1 politycznych urojeń. [Prus. gaz. 
stanu.)

Od brzegów Menu 34 mdrca. Czytamy w  je- 
dney z gazet niemieckich co następu je : „Na 
czele rządu francuzkiego był dawiney wódz 5 
lęcz podwładni jego dowódcy, k tórzy koron 
zagranicznych łaknęli, podlegali w  swey oy- 
czyznie urządzeniom policyyriym nawet b u r­
m is trza ;  a Marszalek, k tóry  prawie samowła­
dnie rźadził obcą prowincyą, bywał przez kra­
wca swego pozywany do sądów, a te znalazł­
szy go winnym , skazywały na zapłacenie dłu­
gu i kosztow., Urzędnikowi cywilnemu, nienia- 
jacemu żadney władzy poza kresem swego 
urzędowania, i 'szczupłą  pobierającemu p łacę ,  
był posłuszny dowódca woyska obsypany boga­
ctwami 1 orderami , bez względu na wpływ , 
jaki mógł mieć. Często się zdarzało , iż ranio­
ny i od czynncy służby uw olniony oficer powra­
cał do zatrudnień obywatelskich, a naw'et do 
pługa. Nikt bezkarnie nieobraźał obywatela; 
bo karność była surową dla żołnierzy. Oby­
watel hromacy porządku, p raw a , kraju, i jego 
niepodległości, uznawał też same prawa i ły c h  
samych sędziów , co i ten, który na u trzym a­
nie woyska podatki opłacał. W  przedpokoju 
Bonaparte go w M oguncji, władza cywilną poy- 
m iła iedne'>o ż marneluków jego. k tóry  w dro­
dze jakaś zbrodnię popełnił. To zaś wszystko 
sprawiła zasada : iz zołmerz jest obywatelem ; 
i w tern w;szVstkiem co do woyskowości nie 
należy , zostaje pod władzą cywilną .

Inna gazeta niemiecka umieściła co nastę­
puje : „Mamy w Europie niezliczone mnóztwo 
praw karzących; lecz w którymże kraju znay­
dują się prawa nagradzające, i takie , któreby 
dążyły do poprawy ludzi, i ile możności, zapo­
biegały złemu ? Nie nalcżałożby się spodziewać, 
iż te nagradzające p raw a,k tóreby  ludzi od złych 
czynów wstrzymywały , zostaną w prowadzone 
do oświeconych krajoW niemieckich?,,

S t. D o M 1 N ó o.
Król ffenryk  wydał d. 1 stycznia odezw'ę» 

W którey  wystawia kwitnący stan w yspy , i 
dodaie: iż, kiedy zagraniczne woysko ustąpiło 
z Francyi, trzeba się więc mieć zawsze na o- 
stróżności, dopóki niepodległość H ayti (wyspy 
St. Domingo) uznaną nie będzie.

W o ln o  Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent. C t l —  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism peryod
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l i n o  a  t i i  a  ó

O g ł o s z e n i a .

l  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  p o t o c z n e ­

g o  Z i e m .  P i t a  W i l e ń s k i e g o  w d a c i e  n i z e y  w y ­

r a ż a j ą c e j  s i ę  z a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d p i e -  

e z ę c i ą  t e g o ż  S ą d u  j e s t  w y d a ń .

R o k u  .1 8  j  g  m c a  a p r y l a  1 d n i a .  P r z e d  A -  

k t a m i  Z t e m .  P t t u  W i l e h .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W .  

J P .  A d a m  S a r y u s z  Z a l e s k i  , o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż ­

s z e  w p i s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł ,  w  o s n o w i e  n a ­

s t ę p n e j .  O ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  W  W .  B e r n a r ­

d a  P u ł k o w n i k a  D .  W .  P o l . ,  J a n a  S z a m b e l a n d  

b .  d .  P o l .  b r a c i  r o d z o n y c h  P ę c z k o w s k i c / i  z a n o ­

s i  s i ę  t a k  n a s t ę p n i e .  J W .  J a n  Z g i e r s k i  M a j o r  

w o j s k  A u s t r y a c k i c h  i  k a w a l e r  ^  O g ł a s z a j ą c  o -  

ś w i a d c z e n i e m  s w o i m  w  r o k u  t e r a ź n i e j s z y m  1 8 t ą  

m a r c a  2 7  p r z e d  a k t a m i  G r o d z .  P t t u  W i l e h .  z a ­

n i e s i o n y m ,  a  d o  g a z e t  K u r y  e r a  L i t .  w  N . y t  

p o d a n y m ,  w y j a z d  s w ó j  z  k r a j u ,  i  i n t e r e s  z a  

j a k i m  t u  b a w i ł .  W m i e ś c i ł  t a m  W W .  P ę c ż l o w -  

s k i c h  n i e n a l e i ą c y c h  d o  s p r a w y ,  a n i  z  j e j  w y ­

p a d k ó w  z a s m u c a j ą c y c h  g o . —  W W .  P ę c t k ó w -  

s c y  n ź e z n a j ą c  w  o w  c z a s  a n i  J U  W .  Z g i e r s k i c h  

a n i  P ł  W .  P a n k i e w i c z ó w ,  i  n a w z a j e m  n i e b ę d ą c  

i m  z n a j o m y m i , m e m o g l i  r n t ę s z a ć  s i ę  d o  s p r a w y ,  

j a k ą  o n i  m i ę d z y  s o b ą  o  s u k c e s s y ą  p o  z e s z ł y m  

J ó z e f  i e  Z g i e r s k i m  P u ł k ó w ,  m i e l i ,  a  j a k o  s t a n ę ­

ł a ,  j a k  w i d a ć ,  w  n i e s t a n n o ś c i  i n i e o d e z w i e  J  t V .  

M a j o i a  Z g i e r s k i e g o ,  t a k  U k a z e m  r z ą d z ą c e g o  

S e n a t u  w  r o k u  j 8 j 3 a u g u s t a  i 5  d n i a  z a s z ł y m ,  

j a k  1 d e k r e t e m  Z i e m .  T r o c .  w  r o k u  1 8 1 4  m a r ­

c a i ó  d n i a  z a p a d ł y m ,  n a  l e g i t y m a c j i  s u k c e s -  

s y t  a  U  W .  P a n k i e w i c z ó w ,  i  d o z w o l e n i a  t y m ­

ż e  1  a n k i e w i c z o m  z a o b e z p i e c z e n i e m  p r a w n y m  

z d i ą ć  s u m m ę  u  J O .  X i ę a a  J m c i  Z u b o w a  G e ­

n e r a ł a  o d  i n f a n t  e r y  i  w i e l u  o r d .  K a w a l e r a  j a ­

k o  n a b y w c y  K r e t y n k i  n a  s a t y s / a k c y ą  z m a r ł e ­

m u  W .  P ó ł k o w n i k o w i  Z g i e r s k i e m u  z o s t a w i o n ą .  

W W .  P ę c z k o w s c y ,  d o p i e r o  w  r o k u  j 8 j 5  a p r .  

d o  d n i a ,  m a j ą c  s o b i e  p r z e d s t a w i o n e  t a k o w e  d o ­

w o d y ,  d o g o d z i l i  o b l i g a c j i  W W .  P a n k i e w i c z ó w ,  

d a l i  z  m a j ą t k u  s w e g o  r ó w n i e  n a j p e w n i e j s z ą  

e w i k c y ą ,  i  t a k o w ą  s u m m ę  w  l o k a c j ą  p r z y j ę l i .  

U b e z p i e c z o n a  z a t e m  s u m m a  n a  m a j ą t k u  O k c z y c z -  

k a c h  d l a  W  W .  P a n k i e w i c z ó w  d o  r o k u  . 1 8 1 8  

a p r .  0 0  l e ż a ł a ,  o d  k t ó r e j  c i ż  W W .  P a n k i e w i ­

c z o w i e  p o b i e r a l i  p r o c e n t ,  a  b ę d ą c  o n e y  u z n a ­

n y m i  w ó w c z a s  w ł a ś c i c i e l a m i ,  k i e d y  j e y  n i e -  

z d e y m o w a U ,  n a  d a l s z e j  p o z o s t a ł a  l o k a c j i .  N i e  

m o g ą  b y  d i  p r z e t o  o b w i n i e n i  I V  W .  P a c z k o w ­

s c y  o  z a w ó d ,  i e  o n e y  w  r o k u  j S i  8  a p r .  3 o  n i e o -  

p ł a c i l i ,  z w ł a s z c z a  k i e d y  J W .  M a j o r  Z g i e r s k i  

r a c z y  p r z y p o m n i e ć  s o b i e ,  £ e  d o p i i r o  w  t e r a z .  

i 8 / 9  j a n u a r y i  1 , d n i a ,  p r z e z  k o m p l a n a c y y n y  

d o m u m e n t  z  W W .  P a n k i e w i c z a m i  n a s t a ł y ,  u -  

ł a t w i ł  z a w a d y  d o  p o d n i e s i e n i a  t e y  s u m m y  p r z e ­

s z k a d z a j ą c e .  N i , z a p r z e c z a j ą  o m y  t e r a z  W  W .  

P ę c z K o w s c y , a n i  o d  o p ł a t y  u c h y l a j ą  s i ę ,  a  p r z y ­

s t o j n y  i  k o n i e c z n y  c o  d o  z b i e g u  o k o l i c z n o ś c i  

s p o s o b  i c h  t r a k t o w a n i a  z  J W .  M a j  o r e m  Z g i e r ­

s k i m  n i e z a s ł u g u j e  n a  ż a d n e  j e g o  z a ż a l e n i e  n a  

n i c h .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t o k u l e  

n a s t ę p n y  A d a m  S a r y u s z  Z a l e s k i  p l e n i p o t e n t .

Z g o d z i ł e m  z  p r o t o k u ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  
- ' t e m .  W i l e ń .  R e g e n t .

ł  Wre znajduję wprawdzie wyrazów na po­

l e t n i a  1 8 1 9  r o k u .

d z i ę k o w a n i e  S z a n o w n e y  P u b l i c z n o ś c i  z a  t y l e  

d o z n a n y c h  z  i c h  s t r o n y  ł a s k a w i e  w z g l ę d ó w  

w  c h ę c i  o d w i e d z a n i a  m o j e g o  g a b i n e t u  F i g u r  w o ­

s k o w y c h :  u s i ł o w a n i a  m o j e  w  c e l u  d a l s z e g o  I m  

s ł u ż e n i a  b y ł y b y  b e z  g r a n i c ' ,  z  t e r n  w s z y s t k i e i n ,  

g d y  i n n e  o k o l i c z n o ś c i  p o b y t  t u  m ó y  n a d  d n i  

k i l k a  m e  z a k r e ś l a j ą :  p o s t a n o w i ł e m  z r o b i ć  d ó  

w a s  ł a s k a w a  P u b l i c z n o ś c i  n i n i e j s z ą  o d e z w ę  

w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m ,  z  z a s t r z e ż e n i e m ,  i ż  ó d  d a *  

t y  p i e r w s z e g o  o g ł o s z e n i a ,  G a b i n e t  m ó y  c o d z i e n ­

n i e  o d  g  z  r a n a  d o  j  o  w i e c z o r e m  b ę d z i e  o t w a r ­

t y  z a  p o ł o w ę  c e n y  j a k  b y ł o  p r z e d t e m :  t o  j e s t  

o d  o s ó b  s t a r s z y c h  o b o j e y  p ł c i  p o  z ł o t e m u  o d  j e ­

d y n e j  o s o b y  a  o d  d z i e c i  p o ł o w ę  t e g o  W s z a k ­

ż e  b o g i n i  W e n u s ,  ż ą d a j ą c y m  o n ą  w i d z i e ć ,  z a  

u d z i e l n ą  o p ł a t ą  s t o s o w n ą  d o  w s p a n i a ł o ś c i  k a ż d e ­

g o  b ę d z i e  u k a z y w a n ą .  M i e y s c e  r e p r e z e n t u c y y  

w  d o m i e  J W ,  G e n e r a ł o w e j  F i t y n g h o j o w e y  n a  

u l i c y  N i e m i e c k i e j  p o d  N .  57 5. T .  K a w a l i e r L

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

2  N i z e y  p o d p i s a n y  s t o s o w n i e  d o  r e z o l u c j i  

S ą d u  T a x u t o r s k o - E x d y w i z o r s k i e g o  W  m a j ą t k u  

G o y l u n a c h  o d b y w a j ą c e g o  s i ę  w  d n i u  2 9  m a r c a  

r o k u  1 8 1 9 ,  w  c z a s i e  o d w o ł a n i a  S ą d ó w  z a s z ł e j ,  

p r z „ z  g a e e t y  z a w i a d o m i ć  w s z y s t k i c h  i n t e r e s s o -  

w a n y c h  d o  t e y  e x d y w i z y i  o s o b ,  t a k  o  t e r m i n i e  

z j a z d u ,  j a k o  t e ż  w  t y m  t j e ż d z i e  o  w z i ę c i u  d o  n a ­

m o w y  o s t a t e c z n i e  n a k a z u j ą c e j ,  p o d a j ę  d o  w i a d o ­

m o ś c i  : i z  S ą d  E x d y w i z o r s k i ,  G o y z u ń s k i  d o  d n i a  

23  a p r y l a  t e r a z ,  r o k u  o d r o c z o n y ,  i  w  t y m  c z a ­

s i e  b e z  ż a d n e g o  j u ż  o d k ł a d u  o s t a t e c z n i e  n a  r o z ­

p o z n a n i e  w s z e l k i c h  k w e s i y o w  d o  n a m o w y  w e ­

ź m i e .  R .  1 8 i g  a p r .  1  d n i a .

J o a c h i m  K o p e ć  P r o k u r a t o r .

5.  S t o s o w n i e  d o  U k a z u  J E G O  C E S A R ­

S K I E J  M O Ś C I  z  R z ą d u  g u b e r s k i e g o  L i t e u n  

W i l e ń .  d n i a  t e r a z ,  m i e s i ą c a  z a  N .  0 , 7  q 4,  

d o  ś c i s ł e g o  w y p e ł n i e n i a  O p i e c e  S z l a c h e c k i e j  

p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  d a n e g o ;  t a i  O p i e k a  o -  

g ł a s z a  :  z e  m i e y  w y r a ż o n e  m a j a t k i ,  n a y d u j ą -  

c e s i ę  w . z a r z ą d z e n i u  O p i e k i ,  l e ż ą c e  w  p o w i e c i e  

W i l e ń s k i m ,  z  k a r c z m a m i ,  m ł y n a m i  i  w s z e l k i e -  

m i  p r z y  n a l e ż n o ś c i a m i ,  o r a z  d o m  o b y w a t e l i  Z i e n -  

k o w i c z ó w  n a  T r o c k i e j  u l i c y  b ę d ą c y ,  w y p u s z c z a ­

j ą  S l ę  ° d  2 . 3  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  

w  r o c z n ą  a r ę d ę ;  c e l e m  r y c h l e j s z e  g o  z a s p o k o i  

j e n i a  z a w i n i o n e j  s k a r b o w i  n a l e ż n o ś c i .  Ż y c z ą ­

c y  z a a r ę d o w a ć  t a k o w e  d o b r a  w  o g ó l e ,  l u b  u -  

d z i e l n i e  f o l w a r k i ,  m ł y n y ,  k a r c z m y  i  m i e s z k a ­

n i a  w  d o m i e  o b y w a t e l i  Z i e n k o w i c z ó w ,  r a c z ą  

z  p e w n ą  i  d o s t a t e c z n ą  p o r ę k ą  p r z y b y d z  d o  m i a ­

s t a  W i l n a  n a  s e s s y ą  O p i e k i  d l a  z r o b i e n i a  

w  t y m  p r z e d m i o c i e  u m o w y ,  w  d n i a c h  » 4 ,  , 5  

i  1 6  n a s t ę p n e g o  k w i e t n i a .  W i l n o  r o k u  1 8  i g  

m a r c a  2 9  d n i a .  { p o d p i s a n o )  P r e z e s  O p i e k i  W i ­

l e ń s k i  p o w i a t o w y  M a r s z a ł e k ,  D w o r u  J .  C .  M o ­

ś c i  K a m e r - J u n k i e r  i  k a w a l e r  M i k o ł a j  A b r a m o ­

w i c z .  Z a  Z g o d n o ś ć :  S e k r e t a r z  S z l a c h e c k i  P .  

W .  i  O p i e k i  Z y g m u n t  S i e m a s z k o .

D o  z a a r ę d o w a n i a ,  z a  r e m a n e n t  S k a r b o w y c h  

p o d a t k o w :  D o b r a  T r o k i e n i k i  i  W o r o n a  R a d c y  

S t a n u  C z y ż a ,  w e d l e  o s t a t n i e j  r e w i z y i  d u s z  p ł c i  

m ę z k i e y  z n a j d u j e  s i ę  1 8 2 —  K i e t u t a n y  S ę d z .  

G r a n i c z .  G u b e r n i a l n e g o  K o c i e ł ł a  w  n i c h  wedle



ostatecznej re w iz ji  88 —  Kazimierzów b. Sę­
dziego Ziem ., W  Heń. Jana Ciechanowieckiego 
wedle te jże  r e w iz ji  71—  Podbrzeź po gnber- 
skun For-sztinejstrze Adamie Ciechanowieckim 
wedle te j  ze r e w iz ji  i 5 j —  Kiemele v. A m o ­
nowo Sędz. Grodz. W ileh. Karola R oniM ów ij 
cza wedle t i j i e  rew izji 8 7 — Ant  okolę w eś 
od m ajątku E lizabellina w n ie j d jm ow  > 5" —  
J)om w mieście W ilnie na ulicy Trockiej pod 
JV. 5g4 p o lo io n j dziedzictwa objw atełi Z ien-  
kowiczów. Sekretarz Z yg m u n t Siemaszko.

1) W ypuszczać się będzie przez publiczną 
licytację w sześcioletnią dzierżawę zaścianek. 
Podlićktiw czyli Spraksze zóu iący się w powie­
cie Upickim położony, m iędzy wsiami Podlin- 
kowskićmi do Uniwersytetu W ileńskiego nale­
żącym i . zawierający pięć włok gruntu orome- 
go z łąkam i najlepszej dobroci. Ktoby życzył 
zudzierżowić pomieniony zaścianek, ma się sta­
wie na dzień 1 o kwietnia mca następ , w Rzą­
dzie Uniwersytetu z dostateczną ewikcyą, gdzie 
znaydżie do przejrzenia  warunki, podług któ­
rych ma się uskutecznić dzierżawa.

Sekretarz F elix  Mierzejewski.

2) Lubo R ząd  Uniwersytetu w ogłoszeniu 
podanym do gazet, zam ierzył dobra do niego 
należące, wypuścić w trzyletn ią  arendowną pos­
ses j ą  ; przyjm ujący  jednak oddzielne i szcze­
gólne warunki, które są do przeyi żenią w kancel- 
laryi R ządu Uniwersytetu, może dzierżawę na
dłuższe lata otrzymać.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

5 ) KarczniJ w mieście Oniksztach przed ko­
ścielna jedna, i  zarzeczna druga, targowe w mie­
ście O nikśżłaćh, należące do Irnpćratorskiego 
Uniwersytetu W ile ń sk ie g o w y p u sz c z a ją  się 
w dzierżawę trzyletnią. Życzący wziąć po- 
mienione karczmy i  targowe pojedynczo lub ra­
zem  w dzierżawę, rnają stawać w W iln ie  w R zą ­
dzie Uniwersytetu do targu z dostateczną kau- 
ćyą, sami osobiście lab przez plenipotenta pra­
wnie umócowanego. Termin ostateczny 1 jedy­
ny  dó pomieńiohćgo targu , przeznacza się 10 
kwietnia miesiąca następującego , da  ̂ którym  
w ięcej dającemu b ę d ą  wypuszczone wyż potnie­
nia ń'e korcim y i targowe w dzierżawę. W arun­
ki do ta jga i do kontraktu ,są  każdego czasu 
do przejrzenia  w kancellaryi Rządu Uniwer­
sytetu liiieńskiego .

Sekretarz. F elix  M ierzejewski.

3- E xcerp t oświadczenia z Protokołu Poto­
cznego Sądu Ziemskiego Pttu. Telsz. w dacie 
p o n iże j w yrażającej się zaptsanego a 18 . 9 mca 
marca 8 dw a pod urzędową Z iem . tegoż Sądu
pieczęcią Stronie jest wydań. ^

Roku- 1-819 meet m m  ca  8 dnia. Oświad­
czenie im ieniem  JPani A nastazji z S u d w i k o W  

Jniibwskiey Rotm Pttu. Kowien. zapisuje się oto. 
jfi zc&z'nnczenie odwieczne, umysłem ludzkim nie 
przen ik’iione,musiało oświadczającą się na wszy" 
stkie- nieprzyjemności, troski, niedostatki, 1 p ra ­
wdziwą wyeksponować nędzą wyrokiem swoim, 
u c i ą ż l i w o ś ć  takowa zdałoby się znośniejszą, gdy­
by obedr- os obli, celem ni fprzykładnego obłowu, 
mi kezj-wdy.biedne) kobiety, obróciła r ę c e  i  ser­
ce, lecz Kiedy mąż żalącej się Józ- f  Janowski, 
udx jibc&ąiku 'małżeńskiego towarzystwa kosztem  
żony utrzymywany, zlrwuniwszy oney fundusz 
niarnotniwneini na własny wymysł 1 potrzeby 
wydatkami, ostatnią resztę substancji żony za­

bić Kon dykt atni, i stebranemi hu myśli sw ojej 
przyjaciółmi, usadził się silno, w obronie wła­
snej’ niewinności i swojej restującey od marno­
trawstwa męża własności, Publiczności urzędo- 
wme zapowiada, żc z mężem swoim żadnych 
nigdzie niezasięgała kredytów, obligow mepod- 
piśy w ała,one go funduszu nieposiada, jego dłu­
gów, jeżeliby jakie zaciągnął płacić ni obędzie, 
i również ostrzega jeżeliby w następności kto się 
na kredyt, lub jaką  facyendę w spekulacji z ża­
lące j się uprojektowaney regulizacyi ryskował, 
że nikomu, takowych pretensyow, za męża swego, 
jako onego nie dzierżąca funduszu nagradzać 
nie będzie, co żeby publicznej dochodziło wie­
dzy zamiarem ogłoszenia tego pisma trzykro­
tnie gazetą KuryeraLitewskiego. W x ię g i  aktowe 
Ziem . Pttu. Telsz. ingrpsuje. Jakowe oświadcze­
nie za aktorkę, podpisuje Plenipotent. U  protokule 
podpisano następnie. Józef W  er heli P lenipo­
tent. Zgodność z x ięgam i poświadcza Józef 
Pluszkiewicz Z iem . Pttu. 1 elsz. Regent.

3 Na Skutek Ukazu Litewsko Wileńskiego 
Guber. Rządu polieya miasta gubernskiego W il­
na przez ninieyszć ogłoszenie wzywa życzących 
mieć ze dnia 23 następnego mca aprila w ro- 
czney arędowney tenucie dom muroWany w mie­
ście W iln ie  pod N. 1262 za Ostrą-Bramą poło­
żony do dziedzictwa porucznikówey Bałherno- 
wey przynależny a za dług partykularny w wie­
dzy policyiney zostający, jawoć się dla targów 
do teyże Policyi na dzień 10, 11 i i 4 mca apr. 
Datt. 1819 roku marca 5o dnia.

Jan Terpiłowski Inspektor. 
Tytularny Sowietnik Hptowicz, 
M. Siellicki Koli. Regestrator.

3 Jakób i Julianna Iloeylertowie , za prawem 
od W  W . W incentego 1 Doroty z Krioiow Kur­
czewskich przyznanym , i intromissyą urzęuo- 
wme sprawioną , zapossydowawszy wieczyście 
plac i dom w Wilnie na Pohulance sytuowane, 
po zmarłey s.p. Giertrudzie iwo Knoiowey, ado 
voto Józefówey Kisłowskiey, a ostatecznie .Kre- 
czmerowey , na W . JJorotę Kurczewskę jako 
jędyną zmarłey Córkę i sukcessorkę spadłe, o 
takowym nabyciu , to zawiadomienie do po- 
Wszechney wiadomości podają. Dnia 29 m arca 
1819 roku. __________

5 Dnia 20 tego miesiąca wyszedł z pom ie­
szkania w m in i e  Lokay poddany 1 skasko- 
wy JPV. WawrzeckiegoGenerała, człowiek młody, 
postaci chudej i b ladej,, włosow czarnych ; 
w płaszczu i surducie szaraczkowym z wypust­
kam i ponsowemi, na irnie Szymon Stokiś. Gdzie­
kolwiek takowy zbieg, zrobiwszy Panu swemu 
nie mało szkody, przebywać może, uprasza się 
o przystawienie jego do Policyi W ileńskiej, lub 
też którejkolwiek powiatowej z upewnieniem słu­
s zn e j w tym nadgrody. D . Rułharyn.

W yjeżdża ją  za granicę.
1 Do Prus W ileński 3ey g ildy kupiec Staro- 

zakonny H irsz N a fte l Dawidowicz Straszunski 
w interessach własnych na miesięcy 8.

2. Do Szwaycaryi do Kantonu Graubindz-  
kiego W ileński m ieszczanin Szw ajcar Dawid  
Dojący z powrotem do W ilna.

2. Do Królestwa Pruskiego StarozakornJ  
I.eiba Mejerowicz Zuków m ieszczanin m iastecz­
ka Mira,-, z furm anem  mieszkańcem tegoż m ia­
steczka M ira Mowszą Jankiełowiczem Chairno- 
wern.'



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7ą.
O g ł a s z a  s i c  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

3 w  D w o r z a ń s k i e y  p o w i a t u  U p i t s k i e g o  O -

c e [  s t o s o w n i e  d o  U k a z u  R z ą d u  C u b e r s k i e g o  

L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  p o d  d n i e m  t j  m a r c a  1 8  j  9  

r o k u  w y s z ł e g o  b ę d ą  s i ę  o d d a w a ć  w  a r ę d ę  m a ­

j ą t k i  o b y w a t e l s k i e  z a  n a l e ż n o ś ć  S k a r b o w ą  w  w i e ­

d z y  n i n i e y s z e y  O p i e k i  z o s t a j ą c e  , a  w  d o ł ą c z a ­

j ą c y m  s i ę  r e g e s t r z e  p u s z c z e g ó l n i ó n e  w  p r o p o r c y i  

d ł u g u  S k a r b o w e g o  n a  n i c h  p o l i c z a j ą c e g o  s i ę  n a  

r o k  j e d e n  l u b  w i ę c e j .  P r z e t o  k t o b y  z  t a k o w y c h  

m a j ą t k ó w  z a  p r a w n y m  u b e z p i e c z e n i e m  k t ó r y  ż y ­

c z y ł  s o b i e  w z i ą ś ć  w  a r ę d ę  ,  a ż e b y  n a  2 1  2 2  i  

2 3 a p r y l a  1 8  t g  r o k u  d o  m i a s t a  S ą d o w e g o  P o -  

n i e w i e ż a  p r z y b y ł ,  g d z i e  w  k a n c e l a r y i  d w o r z a n -  

s k i c y  O p i e k i  o  i n t r a c i e  i  s t a n i e  t e r a ź n i e j s z y m  

r z e c z o n y c h  m a j ą t k ó w  z  i n w e n t a r z o m  d o  t e g o  

o b i e k t u  s p o r z ą d z o n y c h ,  p o i n f  o r m u j e  s i ę .  P r z e z  

n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  D w o r z a n s k a  P t  t u  U p i t ­

s k i e g o  o p i e k a  w z y w a .  D a t .  1 8 t g  r .  m a r c a  2 2  d .

A u g u s t y n  K o r d z i k o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  P i t u  

U  p i t .  S e k r e t a r z  D w o r z a h s k i e y  P t t u  U  p i t .  O p i e k i  

T o m a s z  C h o d o r o w s k i .

R e g e s t r  m a i ą t k o w  o d d a j ą c y c h  s i ę  w  a r ę d ę  

p r z e z  D w o r z a ń s k ą  P t t u  U p i t .  O p i e k ę .

S a l a r y  W i l h e l m a  M e d e m a —  D r a w d y l e  

J a n a  C h y r o s z ą —  P o d u b i s  S t a n i s ł a w a  B i a t / o -  

z o r a  —  w  Ł a s z m e n  P o m u s z u  s c h e d y  k r e d y t o -  

r ó w  H a n o w s k . c h  —  K i e l o t y s z k i  i  P o d l i n k o w  

T o u r n o w a  —  T a l u n y  i  T o l k i a n y  G r a j a  P l a -  

t e r a  —  U z i i b e l  T u s z y ń s k i e g o  —  W  J o t a y n i a c h  

s c h e d y  k r  e d y t o r ó w  z e s z ł e g o  S z u k s z t y —  N o  -  

w y d w o r  i  M  c h a l i s z k i  J a k u b a  S z ą k s z t y —  D o ­

b n i e  K o r z e n i e w s k i e g o —  R i r ż e ł ł y  S t a n i e w i c z a —  

W o d o k t y  R o r t k i e w i c z o w e y —  S y d z i a n y  S o ł i o -
h u h a  .___ S z W o y m k i  C i o ł k i f i m r - ^ n
P u d c i e c k i e g o  —  R a j u n y  i  R a d y  S z w o y m c k i e -  
g o —  S z a d o w ,  B o r k ł o y n i e  i  P o k r o j e  R o p p a —  

■ S i i a s t e c z k o  B i r ż e  T y s z k i e w i c z a  —  D o w ż o g i r y  

B y  s t r a t n a - —  R a d y  K o r  d z i k o w s k i c h —  U  p i t t a  

‘S t r a s z e w i c z o w —  W o y s z w i l c e  S w i ę t o r z e c k u g o — • 

S c h e d y  w  U p i c i e  k r e d y  t o r o m  z e s z ł e g o  J a n u s z a  

T y s z k i e w i c z a  w y d z i e l o n e —  P o p i w e s i e  S z e n i n -  

g a —  J a c k a n y  R o g u m i ł l a —  S k a y s t o g i r y  B u ł -  

h a r y r i a .

5 Z a  d e k r e t a m i  Z i e m s k i e m i  p o w i a t u  T e l -  

s z e w s k i e g o  j e d n y m  w  r o k u  t 8 / 0  m c a  x b / a  3 
d n i a  p o d  Ń .  6  d r u g i m  . 1 8 , i g  m c a  j a n u a r i i  2 1  

d n i a  p o d  N .  i 5 z a p a d ł e m i  1 w y j ę t e m i  w  s p r a ­

w i e  W I V J P .  K a z i m i e r z a  w i c e  A s s e s o r a  S a d u  

m i  s z e g o  Z i e m .  P t t u  T e l s z .  i  J e r z e g o  b r a c i , 

P e t r o n d i  w  Z a m ę ś a u ,  R u p e y k o w e y  M a r c y a n n y  

u> m a ł ż e ń s t w i e  P i e w c e w i c z o w e y  i  K l a r y  s i ó s t r  

D r a h o w i c z o w  P o r u c r n i k o w i c z o w  i  P o r u c z n i -  

k o w i e a  P t t u  T e l s z .  X t i v a  Z m u d z .  W  W J P . A d a -  

f t i e m  i  J o h a n n a  B u r n e y  k a m i ,  M i k o ł a j e m  o v . - m ,  

E l ż b i e t ą  w  Z a m ę ś c i u  B u t k i e w i c z o w a  M a r t ą  

c ó r k a m i  L e s z c z e w s k i e m i ,  M i k o ł a j e m  1 S a m ą  B o r -  

s t e y g a m i ,  J e r z y m  i  P t t r o n e l l ą  G i e d w i ł ł a m i ,  J a -  

Ąern  Ł ę k o w s k i m  ,  J ó z e f e m  i  K r y s t y n ą  B o r s t e y -  

S a t n i ,  M a r y a n ą Ł u k a s z e w i c z ó w n ą ,  M a t e u s z e m  

a B u c y ą  P i e t k i e w i c z a m i , B e r n a r d e m  b r a t e m , 

. ' A g o r z a t ą  s i o s t r ą  T o  w  ł o w i c z a m i ,  M i c h a ł e m  

1 ' B i d y t ą  P i e t k i e w i c z a m i ,  M i c h a ł e m  i  M a r y a n -  

nj l  G i e d g o w d a m i ,  T e o d o r e m  J a m o n l e m  c h o r ą -  

z y ,n  P t t u  T e l l .  X s t w a  Z m u d z .  J ó z e f  e m  i  K o n -  

sf a n c y ą  B o r s t e y g a m i ,  J a k ó b e r n  i  E l ż b i e t ą  U g a -

1 s F r a n c i s z k a  K l c / n e n s o w ą  D r a b o w i c z o w a  *> ¥ v

p o w t ó r e  G i e d m o n t o w ą  ,  W i n c e n t y m  M a c k i e w i ­

c z e m  S ę d z i ą  G r a n i c z .  P t t u  T e l s z .  i  d a l s z e m i  

j a k o  w  t e r m i n i e  p r a e f i x e  n a z n a c z o n y m  w  r o ­

k u  b i e g ą c y m  t 8 t g  m c a  m a r c a  1 0  d n i a ,  S ą d  

l a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  d o  d ó b r  A d o m a y *  

K i w a y ć  w  p c i e  l e l s z .  w  P a r a f i i  T w e r s k t e y  l e ­

ż ą c y c h  z j e c h a w s z y  w  k o m p l e c i e ,  p o  u f u n d o ­

w a n i u  J u r i s d y k c y i ,  p o  z ł ą c z e n i u  d z i e s i ę ć  u  ż a ­

ł o b  ,  p o  z a w a r o w a n i u  p o s s t s y o w  z a s t a w n y c h ,  

p o  o d d a n i u  w  A d m i n i s t r a c j ą  M  M  J P .  J e r z e m u  

i  B o g u m i l e  z  G i e d u i ł l o w  D r a b o w i c z o m  P o r .  

P t t u  T e l s z .  X s t w a  Z m u d z .  M a i ł : a  c z ę ś c i  J l ' P .  

A d a m o w i  1 J o h a n n i e  z  T o w t o w i c z o w  B u r h e y -  

k o m ,  p o  n a z n a c z e n i u  i n w e n t a c y i  k o m p o r t a c y ą  

t a k  p r z e z  s t a w a j ą c y c h  j a k o t e ż  m e s t a n n i e  m a ­

j ą c y c h  s i ę  w s z y s t k i c h  i  w s z e l k i c h  p a p i e r ó w  p o d  

r e g e s t r a m i  i  d a t t a m i , a  r u c h o m o ś c i  n a  r e g e s t r z e  

p r z e z  s a m y c h  a k t o r o w  l u b  u m o c o w a n y c h  p r a ­

w n i e  z  o b o w i ą z k i e m  j e d n o c z a s o w e g o  o p r z y -  

s i ę ż e n i e  w i e r n o ś c i  k o m p o s t o w a ć  s i ę  m a j ą c y c h  

p a p i e r ó w  w  k a n c e l a r i i  Z i e m .  a k t o w e y  P t t u  

l  e l s z .  p r z ę d  R e g e n t e m  l u b  v i c e  R e g e n t e m  R o t h ą  

z  k a n c e l a r y i .  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  w y j ą ć  s i ę  

p o w i n n ą  z  w o l n y m  m ó w i e n i e m  o  j u r a m i  n t  n a  

p o w t ó r n y m  z j e z d z i e  n a  r u c h o m o ś c i  p o d  r e g e ­

s t r e m  , t a k o ż  k o m p o r t o w a ć  s i ę  p o w i n n e y  , o r a z  

p r z e z  m o g ą c y c h  m i e ć  s t o s u n k i  d o  m a s s y  n i e ż y ­

j ą c y c h  U  W .  K l e ń i e n s a  o j c a  ,  M ' i n c e n t e g o  s y ­

n a  D r a h o w i c z o w  n a  d z i e ń  7  m c a  M a j a  r o k u  

u p ł y w a j ą c e g o  d e t e r m i n o w a n o  ( i  l o k a c y ą  d o  

d w ó c h  n i e d z i e l  y d l a  k o t n m u m k a c y t  ,  a  p o  w y -  

p ł y n i e m u  t a k o w e g o  t e r m i n u  w o l n y  o d b i o r  p a ­

p i e r ó w  z a k r e ś l o n o  ,  o  a k t a  i n k w i z y c y i  k a l k u -  J  
l a c y i  i  w e r y f i k a c j i  s t r o n o m  p r o s i ć , n a  p o w t ó r ­
n y m  z j e z d z i e  d o z w o l o n o  . lcnm ,.rn ,lc*>— J - J .------
c a a i s z a  j u d i c a t a  u s t a n o w i o n o , a  d l a  w y m i a r u

S ą d y  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i e  d o  d n i a  2 1  

m c a  a u g u s t a  t e g o ż  r o k u  t 8 t g  a  z a  n i e z l o -  

ż e n i e m s i ę  w  t y  n i  t e r m i n i e  d o  c z a s u  Z p r a w n e g 0  

c z t e r o  n i e d z i e l n e g o  o b w i e s z c z e n i a  o d r o c z o n e ,  

n a  k t ó r y  c z a s  w s z y s t k i c h  m a j ą c y c h  p r e t e n s j e  

b ą d z  j a k i e k o l w i e k  d o  n i e ż y j ą c y c h  K l e m e n s a  

o y c a ,  W i n c e n t e g o  s y n a  D r a h o w i c z o w  p r z e z  
g a z e t ę  K u r y e r a  p r z e z  p o t r ó j n ą  a u u z a c y ą  u c z y ­

n i ć  a  n a  n i e j a w i ą c y c h  i  n i e d o w o d z ą c y c h  p r e -  

t e n s y o w  w e d l e  p r a w  a m i s s y ą  z a p i s a ć  p o s t a n o ­

w i o n o ,  z a t y m  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i ,  

a ż e b y  z a d t  n  n i e  m ó g ł  w y m a w i a ć  s i ę  m e w i a d o -  

m o ś c i a ,  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  t a ­

k o w a  p o t r ó y n ą  a w i z a c y ą  d o p e ł n i a .

J ó z e f  W o y s z w i ł l o  S ę d z i a  Z i e m s k i  P t t u  

T e l l .  E x d y w i z o r .  T a d e u s z  M ’l w i d  S ę d z i a  Z i e m .  

P t t u  T e l l .  E x d .  J ó z e f  S t a n i e w i c z  P r e z y d e n t  

G r a n .  T e l l .  E x d .  S t a n i s ł a w  M a c k i / w i c z  S ę d d 

G r a n .  a p p e l l .  R e ó e n t  D e k r .  Z i e m . T e l s z .  R  

M  o y s .  P o l .  *

3 . D o m  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  u l i c y  

n e y  p o d  N .  2 1 7  s y t u o w a n y  d o  S t a r o z  

g o  l e k i  S z l o m o w i c z a  S o b o l a  n a l e ż n y ,  z  

b o w e  u z y s k a n i e  i  p a r t y k u l a r n y  d ł u g ,  o  

2 3  a p r y l a  > 8  t g  r o k u  w y p u s z c z a  s i ę  w  

a r e n d o w n ą  p o s s e s s y ą .  J e ż e l i b y  k t o  ż y c  

z a a r ę d o i t t a ć  m a  s i ę  j a w i ć  d l a  t a r g ó w  

l i c y i  m i a s t a  W i l n a  w  d n i a c h  t o ,  1 1 i  

s t ę p n e g o  m i e s i ą c a  a p r y l a .  M a r c a  2 7  d  

r o k u .  J a n  T e r p i ł o w s k i  I n s p e k t o r .

T y t u l a r n y  S o w i e t n i k  H u t o i  

M >  S i e l l i c k i  K o l ,  R e



3. E xc erp t oświadczenia z Frotokułu Sądowe­
go Grodz, P tu, W ileń . w dacie n izey w yraża jącej 
się zapisanego et e or undent pod pieczęcią, urzędom 
w ą Grodz, tegoż P ttu . strome jest wydań.

R oku  i H i  9  mca marca  24 dnia. R a  Sądach  
grodzkich Pttu. W ileń . stawając obecnie W J P ą n  
Jan Sakowicz R egen t granicz. P ttu . W ileńskie­
go, i adwokat subsell. W ileń . oświadczenie po n iż­
sze w pisać do protokułu poda ł w te słowa: Oświad­
czenie im ieniem  J W . Jozefa  Łopacińskiego M a r­
szałka  D ryzieńskiego orderu ś. A n n y  2 e j  klassy 
kaw alera z następnego czym  się zdarzenia: w do­
datku  K u ry  er a L it .  pod N rem  55 roku terażniey- 
szegó  1 8 1 9  m arca  7  dnia w yczy taw szy ża lcy  
delator zawiadom ienie W . Józefa Rumińskiego  
Chor. b. kawaleryi narodowcy, iż  z powodu ple- 
nipotenęyi ikw ita cy i p rzez N ią żą t Jerzego i L u ­
dwikę z C zajkow skich Trubeckich porucznikow- 
stwo narwskiego dragunskiego pu łku  sobie wyda- 
ney , obżał. R um iński stał się jakoby właścicielem  
pew ney części fu n d u szu  p rze z  zeszłego M acieja  
C zajkow skiego Rot. P ttu . W ileń . na rzecz m a­
łoletnich synowca i synowie testamentową dyspo­
z y c ję  destynowanego a w ręku ś .p . rodziców żał. 
de.ltra zlokowanego , wzajemnie W . Chor. R a -  
m ińskiego zaw iadam iam , iż nieznayduję żadnego  
obowiązku przystąpienia, z nim  do rozrachunku  
a tym  bardziey układu , albowiem exekutor testa­
m entu ś. p .iM acieja  Czaykowskiego. W . A lexa n ­
der Stanilew icz Sędzia graniczny P ttu. W iley . 
m ający w ręku swoim rodziców żał. dokument, 
należne procenta i w części summę kapitulną m a- 
ją c  dotego p rze z  teśtamętosyą dyspozycję nada -> 
n ą  sobie moc i  w ładzę u deltra uzyskał, oczem a- 
żeby W . K am iński mógł mieć wiadomość niniey- 
sze zapisuję oświadczenie i one do gazU y R ur. 
Litewskiego podaję. U  tego oświadczenia podpis 
w protokule taki: Jan Sakowicz Regient granicz. 
P ttu . W ileńskiego.
Z godno  Jó ze f Bohusz Grodz. Ptu. W ileń . Piegent.

C zytałem  P . Przybytek.

5 Powodem U kazu jn ą u zą ceg u  ercuucu, m za ­
kresem jednorocznego term inu, do złożenia o ro- 
dowilości szlacheckiej dowodow w Ptcie Szawel. 
opublikowanego, Franciszek Józefowicz Poziem - 
kowski grodz,ki Szawelski wice Regent jako odda­
lony od rodziny przodkow swoich, i p rzez  nie­
p rzy ja zn e  zdarzenia utraciw szy ńiiane do gene­
alogicznego wywodu dokurnen/a. m ew iedzący o- 
ra z  gdzieby rozgałęzionego domu Poziernkow- 
skich , w życiu będący zn a jd o w a li się następcy, 
zm uszony  zostaję ctleni zjednoczenia się z n im i 
p r z z  połaczne okazanie urodzenia Szlacheckie­
go, uczyn ić n in ie jszą  w gazecie K ury era L itew . 
odezwę: z wypisaniem , ile pamięcią zachować mo­
g łem  wiadomości descendnieyi moi eh przodkow. 
Jan Poziernkowski JVIi.ecz.itj Smoleński 1 E u fr u ty ­
na po f f  ietczanych rąerw iczow na małżeństwo, 
m ieli'p ięciu  sy n ó w : Ludw ika , Józefa Stolnika  
Srrioleń., H iero n im a , Tomasza Łowczego Staro- 
dulow : i M ichała Kroj czego Rzeczyckiego, z tych  
J ó r - f  Janowiez spłodził synów trzech X iedza  t'Va- 
cl'"wa i Ignacego W o j sinego Lubelskiego , i Jó- 

a Kalasantego Chorążego B ryg a d y  poi., po I- 
cyrn pozostali clway synowie: Antoni i Jó ze f 
izefa K alasantego ja  Franciszek Poziernkowski 

~i synem , ktokolwiek zetem  z im ienia Po- 
rwskich w powyższem  rodowitości opisaniu, 
zł m nie swoim kuzynem , i na rodowitość szla- 
l m ia ł dowody iub dekret deputacyi wyjpo- 
', niechay ra czy  z uczucia krw i sziacheC- 
braterskiey, zawiadom ić m nie w powiatowym  

•ie Szaw lach w Guhernii H i  leń. nayclują- 
się p rzez  gazeie K ury er a L it., czy też p rze z  
rularną korespondencyąjz dostatecznym opi- 
"i genealogii domu Poziemkowskich i swego 
pochodzenia, a b fm  mógł w dalszym  zam ia- 
Ywodzenia się czynić potrzebne kroki, we 
’z ie1 zaś pokrewieństwa naypożądańsze i 

Usze kom unikowanie się.
Francis zek Po ziem ko wski.

Opieka dw orzańska P ttu . Oszmian. z  liczby

majątków za rem anenta podatkowe pod opieką 
będących,, wsie Borki i Ogrodm ki X czk i R a d ziw ił­
łów ny oraz  •'schedę z exd yw izy i Bohdanowskiey, 
J W . M arcinkiew iczowi Ząbie wy dzieloną,postano-, 
wieniem dnia  1 9  marca  1 8 1 9  roku p rze zn a czy ła  
do wypuszczenia przez publiczną iicyt.acyąw  je ­
dnoroczną a ręd ę , od dnia  23 następującego 
mca apryla  zaczynać się m ającą; term inu na ii * 
cy ta c ją  dnie i-t, i 5 i  na ostateczne przelicyto ­
wanie  1 6  tegoż następującego mca apryla  za -  
determ inowała, aby przeto życzący uczestniczyć  
w targach tetkowey::, licy ta c ji na w yrażone te r  m i­
na, z  dostatecznemi ewikcyami, w opiece dw orzuń- 
shiey stawali, p rzez  n inieyszą  aw izucyą w zyw a.

Jan Szczepanowicz Pisarz Z iem . Id u  Osz:niań.

5 . W  xięgarni M orilza  w domie klinicznym , 
w  W iln ie  znayduje się następujące dzieło: H i sto­
ry  a początku i postępu L iteratury N iem ieckiey  
do terażnieyszych czasów z w yjątkam i z dziel n a y -  
sław nieyszych Autorów N iem ieckich prozą  i wier­
szem p rzez  W JP . B enjam ina Hausteina nadwor­
nego Sowietnika i A djunkta  Uniwersytetu Im p e-  
ratorskiego W ileńskiego, w  W iln ie  1 8 ^ 9  Hvo stron  
3 1 2 .  Cena rub., sr. jeden.

3 Sąd  Taxatorsko E xd yw izo rsk i do roz­
dzia łu  m ajątku po zeszłym  X ięd zu  Tadeuszu  
B ukatym  Biskupie Tespieńskim  In fu ł. Szydłow ­
skim  pozostałego, dekretem  Sądu Gł. L ift .  
W ileń . p rze zn a czo n y , w P tcie Rossień. m iaste­
czku Szydłow ie czynność swą kon tynu jąc , ca łą  
ogólną sprawę dnia  1 7  następnego m ca aprym  
w ziąć do nam ow y ,  a na niestuw ających um is- 
syą  zapisać postanowił. O czem  przez n in iey ­
szą  aw izacyą  dopubliczney podaje się wiadonąosci 
l )a tt .  1 8 1 9  m arcu  2 1 dnia.

E elicyan  G adcn P rezydent E xd . Z ie m . P isarz.

3 Sąd  Taxatorsko  E xd yw izo rsk i w Trockim  
powiecie w m ajątku Lantw arow ie dziedzicznem u  
p ra u u  rr  er . -------- ---- > 0 ‘,f, ^w ysta­
ją c y , lubo zam knąć się do nam ow y w term in ie  
dnia  2 2  terazriieyszego rnarca postanow ił; g d y  
w szakże tlóm aczenie stron dalszego czasu w y­
m agało, przeto na żądan ie  tychże stron do kon­
kursu wchodzących term in  zadeklarow any p ro ­
lo n g u ją c , ze dnia  2 6  teraznieyszego m arcu  
w zią ł sprawę <j° n a m o w y , a następnie d zień  
trzeciego  kw ietn ia  , że dekret oczewisty ogłosi 
zaw iadam ia. D n ia  2 5 marca  1 8 1 9  reku.

A n ton i K ocielł Sędzia Z iem . P it u Troć. P  rezy ­
dujący E xd yw izo r. Adam Straw iński P isarz Z iem . 
Troc. E xd yw izo r  .Bernard Szukszta  FJisarz Grodz- 
Kowien. E x d . A ugustyn  ł ,ukaszewicz R eg en t  
Z iem sk i P ttu  Trockiego.

Podaje się do wiadomości iż  w m ajętności 
N iem Jeży  po JO . X iężn ie  R a d ziw iłlo w ty  G. L . 
W . L . , pałac m ieszkalny , ze s tcyn ią , wozo­
w nią, ogrodem fru k to w ym  i w arzyw nym , tudzież  
w szelkiem i w ygodam i, o 5 wiorst od H  ilna p o ­
łożony , je s t  od ś. Jerzego r. b. do za d zierża - 
wieni.a, a je że li się kom u podoba, i do sprze­
dania, jeżeliby więc kto sobie życ zy ł, raczy  się  
udać do w ła śc ic ie la , m ieszkającego w  teyże  
N ie m ie ży  na  fo lw a rku . A n ton i Tyszko.

• 3 . N a  ulicy W ile ń sk ie j w  domie J P . R a s -  
sego A rchy tekta  jest dachówka do przedan ia  a  
p o trzeb u ja yy  dostać może,

5 . N a  u licy  N iem ieckiey  w  domu h y w s z j  
Jakubowskiego uJ handlu korzennym  u J P . A n to ­
niego P oznańskiego  przedaje się w ino w dobrych  
gatunkach zapom ierną  cenę.


